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ltwieuenie koniłJf urH 
w Czechach. . -.-

Najbogatszy, kulturalnie i prL1e• 
mysłowo wysoko rozwinięty kraj w 
Amtrji, idzie pod kuratelę. Ojcowie 
obstrukcji nie przypuszczali nigdy, 
do jakich konsekwencji doprowadzi 
ich polityka. 

Jest spór o to, kto pierwszy 
wprowadził obstrukcję w Austrji: 
niemcy czy czesi, ale jedni i dru­
dzy nie mają powodu do szczegól­
nej z tego powodu dumy. Obstru­
kcja wywołała tylko zdziczenie oby­
czajów parlamentarnych i wielkie 
spustoszenia w życiu publicznem: 
zniszczyła parlament, sejmy, osłabi­
ła poczucie dla konstytucjonalizmu 
w ludności. 

Obstrukcja, która miała. byó 
morderczą bronią przeciw rządowi­
wyposażyła właśnie w swych konse­
kwencjach, rząd we władzę niemal 
absolutną: Zrujnowano parlament, 
sejmy, pozbawiono ich powagi, siły 
możności działania, i wszystkie u­
stawodawcze i administracyjne agen­
dy tych ciał reprezentacyjnych prze­
szły automatycznie w ręce rządu. 

Smutne doświadczenia konsty· 
tucyjne i parlamentarne, wywołane 
przez obstrukcję w radzie panstwa, 
nie odstraszyły stronnictw od prze· 
niHsienia tej nieszczęsnej taktyki 
także do sejmów, a ponieważ czesi 
i niemcy są ojcami obstrukcji w 
Austrji, więc im się też należą pier­
wsze z drzewa obstrukcyjnego o­
woce. 

Następstwa obstrukcji w parla· 
mencie są znane i odczuwają je 
wszystkie kraje i narody w Austrji, 
zaś skutki obstrukcji sejmowej wy­
stępują jaskrawo najpierw w Cze­
chach. 

Od sześciu blisko lat, niemcy 
udaremniali obrady w se1m1e czes­
kim, któremu nie pozwolili się nawet 
ukonstytuować. To unieruchomienie 
B~jmu doprowadziło-jak wiadomo 
-do niesłychanego zadłużenia kra 

ju i do zupełnego zastoju w admi­
nistracji krajowej, 

Wytworzył się więc stan, który 
królestwo czeskie doprowadził do 
bankructwa finansowego. 

Kasy krajowe opustoszały, po­
datki nie wpływały, bo ich nie miał 
kto uchwalać. Na pierwszego sier­
pnia r. b., kasy krajowe, jak oświad­
czył referent sejmu, rozporządzaćby 

mogły tylko 15 tysiącami koron. 
Stan taki, o ileby trwał dłużej, mu­
siałby doprowadzić królestwo czeskie 
do zupełnej ruiny ekonomicznej. 

Niemcy liczyli na to, że czesi, 
dla uratowania autonomji, ustąpią 
przed taktyką obstrukcyjną i zmu­
szeni będą do wielkich koncesji na­
rodow~rch, i że nierncy będ!\ im mo­
gli dyktować warunki ugody. Ra­
chuba zawiodła. Czesi zgodzili si~ 
raczej na zadłużenie kraju, na za­
wieszenie autonomji i oddanie wła­

dzy krajowej w ręce komisji rządo­
wej, aniżeli na ustępstwa pod przy­
musem obstrukcji. 

Było to niespodzianką dla niem.: 
ców; u których widać wyraźne roz­
czarowanie i rozgoryczenie. „ Wy­
głodzenie" kraju nie udało się. Ob­
strukcja osiągnęła tylko zawieszenie 
autonomji i zadłużenie kraju, które 
przecież ma pewne nieprzekraczalne 
granice. 

Przesilenie w Czechach jest bar· 
dzo pouczające i odstraszające za­
razflm dla obstrukcjonistów we wszy­
stkich krajach. Obstrukcja może 
być usprawiedliwiona jako środek 
doraźny, rodzaj „Parlaments - Not­
recht", z chwJą jednak, w której 
zamienia się w system i trwałą in­
stytucję, chybia celu i sprowadza 
tylko auarchję parlamentarną i upa­
dek konstytucji. 

Zawieszenie konstytucji i odda­
nie rządów kraju w ręce komisji 
rządowej pozwoli wprawdzie czechom 
uniknąć ruiny ekonomicznej, będzie 
jednak dla ich miłości własnej, dla 
normalnego biegu życia społecznego, 
ciosem bardzo dotkliwym. 

O samorząd miejski 
w Królestwie. 

„ Temps• paryski-jak donosi • Słowo• 

watszawakie-zamieścił artykuł petersburskie· 

go korespondenta, p. Charles'a Rivet p. t. 

„Spra wa polska". Omówiwszy na wstępie po• 

łożenie polaków w Rosji, p. Rivet kreśli ge· 

nezę projektu prawa o samorządzie miejskim 

w Króleswie Polskiem i stanowisko Rady 

państwa w sprawie tego projektu. 
.Gdy projekt powrócił do Dumy, 

u prezesa Rad1 ministrów - mówi p. 
Ri-vet - zjawiła się delegacja posłów 
umiarkowanych rosyjskich i wręczyła 
mu memorjał o niezbędności uwzglę· 

dnienia życzeń polaków, mówiąo między 
innemi, że polityka słowiańska na Bał­
kanach, polityka, A:tóra mogłaby mieć za­
ufanie państw bałkańskich, powinna być 
oparta na emancypacji politycznej pro­
wincji polskich. P. Kokowcow oświad­
czył, iż jest zwolennikiem porozumienia 
rosyjsko-polskiego. Memorjał napisany 
przez niego, był przedstawiony w naj­
wyższych sferach, Iuterwiew, jaki miał 
z p. Kc.kowcowem współpral!ownik ga· 
zety "Nowoje Wremia", potwierdza na­
sze własne wiadomości; prezes Rady 
oświadczył sam, ze kwestja wprowadze­
nia samorządu w KróleRtwie Polskiem 
jest już zdecydowana twierdząco". 

Po przedstawieniu przebiegu dyskusji w 

sprawia samorządu miejskiego w Duwie, p. 

Rint mówi dalej: .Prezes Rady państwa Wo• 

bee wyjazdu znacznej liczby posłów, na fe. 

rje letnie, był zdania, że w takich warunkach 

dyskusja nad kwestj!li zasadniczą jest niemo• 

żliwlł i odmówi? postawienia jej na porządku 

dziennym. Uchwalenie ostateczne prawa te• 

go, o ile ono kiedykolwiek światło dzienna 

ujrzy, jest więc 01Hożone do 1914-1915 r." 

Jednak w parę dni później Duma uchwaliła 

prawa, dotyczące gub. chełmskiej, które mia· 

ly by6 traktowane równolegle z prawem o 

samorządzie; Rada państwa zaś uch\vały te 
natychmiast ratyfikowała. 

„Losy pierwszego prawa (gub. 
chełmskiej) są już zdei:lydowane; co do 
drugiego umiarkowane stronnictwa cen­
trum nie dotrzymały swege słowa. Je· 
szcze raz zostali polacy dotknięci do 
żywego w swej miłości własnej, jeszcze 
raz zostali o&zukani, a ich iądauia zo­
stały odrzucone. Rosja rozjątrzyła da· 
1.'f'lll\ ran~ na kresach zachodnich naj· 
bardziej otwartych i wysuniętych dla 
swych llllSiadów, od Baltyku a~ do 
Karpat•, 

frzytoozyWS3J wyjątek z mowy posła 

Dymszy, w której ten charakteryzował re­

zultaty oficjalnej polityki rosyjskiej, p. Riveł 

kończy artykuł swój słowami: 
„Są względy, które powinny skło· 

ni6 szowinistów rosyjskich do zupełnie 

odmiennego postępowania. Gloszą prze­
ciea oni na wszystkie strony, że wkrót· 
ce nadejdzie dzień, w którym świat sło· 
wiański będzie musiał zmierzyć się z 
germańskim. Jeśli się szczerze wierzy 
w tego rodzaju ewentualność, to pierw· 
szym obowia,zkiem jest skupienie swych 
sił. Nacjonaliści rosyjscy, konserwaty· 
ści, przywódcy stronnictw prawicy i biu­
rokracja, którzy prześcigają się w tern, 
aby przedstawić się • \1 iększymi rojali· 
stami, niż sam król", dokładają wszel­
kich starań, aby siły te i:ozproszyć. 
Czynią oni wszystko możliwe, aby us po· 
eobić nieprzychylnie dla narodu rosyj­
skiego 35 proc. ludności państwa, na 
które składają sir;i narodowości inne . 
Jeśli tego nie widzą, jeśli liberałowie 

rosyjscy, drażniąc polaków od chwili 
niedawnego przyjęcia przez nich pół 

reformy, która mimo to nie weszła w 
życie, pl'zernilczajfł niebezpiecZ€1istwo, 
to jest obowiP,Zkiem przyjaciół Rosji, 
kierujących się wyłącznie pragnieniem 
jej wzmocnienia, wypowiedzieć to pod 
adresem tych, którzy kierują jej losami. 
Jest to jedyna przyczyna, która nas 
skłania do wypowiedzenia powyżs?.ycll 

uwag". 

Prośba fabrykantów tejonu łódz­
kiego i sosnowieckiego o utworze­
nie dla gubernji Królestwa Polskie· 
go trzech towarzystw ubezpioczonia. 
robotników od nieszczęśliwych wy­
padków w Warszawie, Lodzi i w 
Zagłębiu Dąbrowskiem nie została 
uv.zględniona. Ministerjum handlu i 
przemysłu oświadczyło się za utwo· 
rzeniem jednego towarzystwa na ca­
łe Królestwo. 

z . 
pism rosyjskich 

Represje. 

„Russkaja Mołwa" pragnie przekonać 

władze, ze represje to zły spQsób walki. 

„Każde przyciśaięcie ze strony 
administracji pociąga za sobą bardzo 
poważne okutki dla setek tysięcy ludzi. 
I obok ideowej szkody, zamachu na 
wolność, przyznaną w 1'rawie-wystę­

puje w tym wypadku wypukle moment 
materjalny. Niedozwolone lub zamknię­

te zebranie polityczne może mieć skut­
ki bardzo nieprzyjemne dla tej lub o­
wej parji, mogące się w przyszłości 

odbić na całym wogóle biegu spraw 
państwowych. Tendencyjne wmieszanie 
się do walki między pracą, a kapi lałem 
daje si~ strasznie odczuć dziesiątkom 

tysięcy rodzin robotniczych u. 

Jeżeli nie można si~ obejśó bez repre• 

sji, to rodzaj represji może być tylko jedeii 

-kara sądowa. 

"Życie nie stoi na miejscu,-koń· 
czy dziennik. - Przemysł rosyjski prag· 
nie wejś6 na wielką europejską drogę. 

I interesy państwowe i betpośrednio 
ekonomiczne int~resy nawołują nas do 
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kroczenia naprzód. Zarząd?.enia anti­
strajkowe, w takich warunkach, musZ!l 
byd nważane za niezbyt bezpieczny ana· 
ebronizm• 

To i owo. 
Rycerz przęmyału. 

Poznałem go w chwili, kiedy wyleciał 
(ma się rozumieć niedobrowolnie) z okna 
drugiego piętra i spadł na chodnik tuż pod 
oknem mego mieszkania. Na hałas, spo· 
wodowany jego upadkiem, - wyjrzałem 
przez okno i dostrzegłem niezuajomego 
człowieka, który pocierał mocno potłuczone 
plecy. 

- Czy nie moóę panu w czem po· 
módz1 spytałem współczują<.>o. 

- Dlaczego nie? - dobrodusznie od· 
rzekł nieznajomy, grożqc jednocześnie pal· 
cem w kierunku okna na drugiem piętrze.­
Bezwarunkowo pan może mi pomódz. 

- W takim l'azie proszę do miesz· 
kania. 

Wszedł wesoły, uśmiechnięty, jakby 
nic się nie stało i, podając mi rękę, przed· 
stawił się: 

- Jestem Cackin, 
- Bardzo mi przyjemnie. Czy pan 

wypadkiem nie potłukł się? .• 
- Właściwie mówiąc - najprawdziw· 

sze głupstwo. Zdrów jestem, jak ryba. 
Napewno przyczyną była ładna 

kobietka... hę?„ spytałem, mrugając nań 
jednem okiem. 

- A pan może lubi fotografie ład· 
nycb •.• te.„ Jeżeli pan zechce, mogę słu· 
zyć całą serją pikantnych odkrytek. Nie­
miecki .genre". .Znawcy twierdzą, że jest 
lepHzy od francuskiego, 

- Nie, dziękuję, - odrzekłem nieco 
'ldziwiony, przypatrując mu się uważnie.­
Przepraszam, zdaje mi się, ee ja pana już 
gdzieś widziałem. Czy to nie pana wyrzu· 
cił ktoś wcżoraj z tramwaju? 

- Ale zk&dżel To było„. onegdaj. A 
wczoraj zrzucono mnie ze schodów na tej 
samej ulicy. Prawdę mówiąc-nie były to 
nawet schody: głupie siedem stopni ..• 

Byłem oszołomiony podobnym przyzna· 
niem się. Cackin spostrzegł to i rzekł: 

- A całą przyczynił jest to, że chcę 
ubezpieczyć ich na życie. Dobrzy ludzie: 
ia ubezpieczam ich na życie, a oni staraj:} 
eię mnie uśmiercić. 

- Ach więc pan jest ajentem od u bez· 
pieczeń na życie.„ rzekłem. - Czem moO'ę 
panu służyć? 

0 

- Jedną króciutką odpowiedzi11 napy· 
łanie: jak pan chce zaasekurować się w na· 
szem towarzystwie: czy na dożycie, czy też 
z wypłaceniem sumy asekuracyjnej krew· 
nym po najdłuższem pańskiem życiu? 

- Nie myślę ubezpieczać ei~ wcale. Ani 
na dożycie, ani w inny sposób. A krew· 
nych nie mam zupełnie, jestem [samotnik. 

- A żona? 

103) 

TH. MRNl'łT 

Król~w~ka Wy~okoit 
POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Rozmowa w gabinecie Albrechta II 
ujęła prawie tyleż czasu, ile dawniejsza 
rozmow?. w Eremitage'u z Klausem Hen­
rykiem. T~ze~a było nawot zrobić pauzę, 
podczas ktoreJ Albrechtowi podano limo· 
nadę a panu Knobelsdorfowi szklankę port· 
weinu z biszkoptami, 

Długość rozmowy odpowiadała wiel· 
kości sprawy, którą w niej rozstrzygano· 

• b I nie yła ona spowodowana przypuszczal-
nym uporem monarchy. Bowiem Albrecht 
nie opierał się wcale. 

Bez długich wstępów zaczął pan 
Knobelsdorf mówić odrazu o rdzeniu spra· 
wy, to jest o bywaniu księcia Klausa Hen· 
ryka w Delphinenorcie. 

Albrecht wiedział o tern. Nawet w 
Jego odosobnienie dostało się echo tych 
wypadków, które tak bardzo intrygowały 
publiczność. Znał on też swego brata, któ· 
ry lubił szperać i który uderzywszy się o 
róg stołu, plakal nad samym sobą - nie. 
potrzebował więc bardzo szczegółowych 
objaśnień. Pami~tał pr.zecie i to, że brat 
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- Jestem kawalerem. 
- Więc pan powinien bezwamnkowo 

ożenić eiv. Mogę panu polecić panienkę­
palce lizać! Dwanaście tysięcy ~gotiu•. 
ojciec ma d\va sklepy. Brunetka, powiadam 
panu -· cud! Ma pan jutro czas swobodny? 
Możnaby zaraz pojechać i obejrzeć. Tużu· 
rek, biała kamizelka... Jeżeli pan nie ma, 
to można kupić w firmie Puck et Comp, 
Nasza firma.„ 

- Panie Cackin - przerwałem: Jak 
pragnę być szczęśliwym, - tak nie chcę 
się żenić. Nie !estem stworzonym do mał· 
żeńskiego pożycia. 

- O!„ Dlaczego'? Może pan za wesoto 
przedtem żył?„ W taldm razie niech się 
pan nie obawia, to:wierutne głupstwo. Mogę 
panu polecić środek, który reperuje mo· 
mentalnie podniszczone siły. S:.i:eść tysięcy 
ksi:iżek darmo. Otrzymaliśmy wiele podzię· 
kowali. Próbny flakon.„ 

- Niech pan pozostawi te próbne fla­
kony dla siebie, - rzekłem zirytowany. 
Ja ich nie potrzebują. Mój zewnętrzny wy• 
gląd miłości chyba w nikim nie wzbudzi: 
łysina, uszy odstające, zmarszczki, nizki 
wzrost, nos koloru pi wonji. 

- Co to jest łysina'?.„ Jeżeli ją pan 
posmaruje środkiem, na który ja mam przed­
stawicielstwo, to obrośnie pan cały, jak„. 
kokosowy orzech. A zmarszczki? A uszy'?„ 
Proszę kupić nasz udoskonalony aparat, 
który można nakładać na noc„. i uszy od­
razu djabli wezmą! Wzrost?„ Nasze przy· 
bory gimnastyczne powiększają wzrost co 
sześć miesięcy o dwa cPntymetry. Po dwóch 
Jatach pan może 11ię żenić, a po pięciu -
można będzie pana pokazywać za pieniądze! 
A pański nos ... 

- Panie!.. - przerwałem mu, ·Ściska· 
jąc skronie: - nie potrzeba mi nic, i,„ 
przepraszam, ale mi pan zbyt działa na 
nerwy. 

- Nerwy? .. I pan nic nie mówi?.„ Pa· 
tentowane zimne prysznice, które można 
składać i rozkładać. Są z kranami, są z 
rozpryskiwaczami. Pan jest człowiekiem 
inteligentnym i dla mnie osobiście-bardzo 
sympatJ·nznym. Wobec tago polecam panu 
z rozpryskiwaczem, który - chociaż jest 
droższy, ale.„ 

Chwyciłem się za głowę. 
- Po co pan się za głowę chwyta? 

:Boli pana?... Proszę tylko powiedzieć-ile 
pan żąda tubek naszej pasty .Migrenin", a 
firma przyśle je panu do mieszkania. 

- Przepraszam - rzekłem, zagryzając 
wargi, - pan zechce mnie pozostawić w 
spokoju, bo .• nie mam czasu. Jestem bar· 
dzo zmęczony, a muszę jeszcze [pisać ar· 
ty kuł... 

- Zmęc~ony'?„ Bo pan jeszcze nie na· 
był naszego wspaniałego pulpitu do czyta· 
nia i pisania, Normalne pochylenie ciała„. 
Dwie sztuki 7 rubli, trzy - 10 rubli„. 

- Wynoś się pan!.. - krzyknąłem, 
drżąc od irytacji. - Precs, bo rozbiję ci 
głowę tym -przyciskiem· 

- Coo'?.. tym przyciskiem? .• drwiąco 

jego gawędził z lokajami jako mały cbło· 
piec. 

Szepleniąc i rumieniąc się trochę, po­
wiedział panu Knobelsdorfowi, że brata 
swego Jma dość dobrze i dodał, że jeśli 
pan minister nietylko nie czyni bratu żad­
nych przeszkód, ale poprostu zbliża go do 
córkt miljardera, to przypuszCZ!\Ć należy, 
że aprobuje on dążenia jego, choć on, 
wielki ksiąeę, nie ma pojęcia do czego to 
ma doprowadzić, 

Na to odpowiedział pan minister, że 
rząd dzialałby wyraźnie prz.eciw woli ca· 
lego ludu, gdyby krzyżował zamiary księ­
cia. 

- A więc brat mój ma pewne za. 
miary?--zapytał Albrecht. 

- Dość długo działał bez planu i je· 
dynie folgując głosowi serca, ale od czasu 
gdy spotkał się z ludem swoim na gruncie 
potrzeb realnych, życzenia jego przybrały 
kształt praktyczny. . 

- Chce pan powiedzieć, że publicz· 
ność kroki księcia pochwala? 

- Pochwala-to mało, wasza królew· 
ska wysokości! Aklamuje je, przywiązuje 
do nich swoje najserdeczniejsze nadzieje. 

I znowu rozwinął przeo wielkim księ· 
ciem ów ponury obraz, który ongi rozwijał 
przed jego bratem. Malował położenie 
kraju, nędzę ludu i mówił o tych wielkich, 
wielkich kłopotach. Jak temu wszystkiemu 
zaradzić? 

Rada na wszystko pomienione zło 
znajdowała się według niego jedynie tam 
- w zamku Delpbinenorcie w rezydencji 
owego cl1orowitego człowieka, ln·óla boga· 

powtórzył Cackin, ' przyglądając ei~ kawał· 
kowi stalowej szyny, sluźącemu za przycisk 
do papieru. - Tym przyciskiem?„ toż nim 
można najwyżej muchy zabijać. Jeżeli pan 
chce mieć n11prawdę ciężki przycisk, to 
mogę panu polecić cały przybór do pisanii. 
z malachitu, cena ..• 

Nacisnąłem guzik dzwonka elektryct• 
nego. 

- Zaraz przyjdzie lokaj i wyrzuci pana 
za drzwi. 

Cackin smutnie pochylił głowę i usiadł, 
czek::ijąc na spełnienie mej obietnicy. 

Lokaj nie przychodził. Zadzwoniłem po 
raz drugi. 

- Ładne dzwonki, niema co, - ode· 
zwał się ajent. - Co to za dzwonki, które 
nie dzwonią'? Pozwoli pan, że mu zareko· 
menduję dzwonki 11 baterjami i całem urZll· 
dzoniem za 7 rb. 60 kop. Gustowne przy· 
ciski„. 

Zerwałem się z fmiejsca, uchwyciłem 
go za rękaw marynarki i pociągnąłem do 
wyjścia. 

- Precz!„ bo mię apopleksja porazi!„. 
- Nie daj Boże, ale njech się pan nie 

martwi, pochowamy pana drugą klasą. Co 
prawda, nie będzie już takiej elegancji, jak 
w pierwszej klasie, ale karawan i katafalk.„ 

Wypchnąłem go za drzwi, przekręci· 
łem klucz w zamku i opadłem na krzeszlo, 
ocieflljl}c pot z czoła. 

Nagle ktoś nacisnął klamkę i drzwi się 
otworzyły. Spojrzałem - był to Cackin. 
Wszedł ostrożnie do pokoju i rzekł: 

- W każdym razie muszę panu O• 
znajmić, że pańskie zamki u drzwi są do 
niczego: można je otworzyć przez zwykłe 
pociśniącie klamki. Dobre angielskie zam· 
ki może pan otrzymać za mojem pośredni· 
ctwem: sztuka 2 rb. 40 kop., trzy sztuki 
-·6 rb. 50 kop., a pięć sztuk„. 

Chwyciłem się ostatniego środka: z 
szuflady biurka wyjąłem rewolwer i wy· 
celowałem prosto w głowę ajenta, zgrzy. 
tając piekielnie ~ębarni. 

- Precz, nędzniku, bo strzelę!... 
Pan Cackin uśmiechnął się dobrotli· 

wie i rzekł: 
- Będę miał w takim razie sposo• 

bność polttcić fpanu pancerz ochronny, w 
jaki jestem obecnie zabezpieczony. Sztuka 
18 rubli, dwie-nieco taniej, a trzy-Je· 
szcze taniej. Proszę się przekonać!.„ 

Zrozpaczony do najwyższego &topnia 
schwyciłem Cackina wpół i, ryczl\C jak 
tur, wyrzuciłem go przez okno. 

Padając, zdążył jeszcze krzyknąć: 
- Pan ma bardzo niepraktyczne spin­

ki u mankiet: za ostre rugi, drą ubranie 
i podrapały mnie po twarzy. Polecam z 
oryginalnego afrykańskiego złota z fnkru· 
skacjami, para-dwa ruble, trzy pary czte· 
ry ru„. 

Z wściekłością zatrzasn!lłem okno. 
Tłom, B o 1 s k i. 

czów, litórego osoba w oczach ludu posiada 
takie ogromne znaczenie i dla którego by­
łoby głupstwem uratowanie finansów pań· 
st wa. 

I oto los sam kazał się spotkać d 'l'l'Um 
sercom i zbliżył je uczuciem! I temu mlld­
remu, dobrotliwemu zrządze11iu losu nie 
należy się opierać. 

Skostnialy i p1·zeżyty tradycjonalizm 
minłby pozbawić kraj i ludność wszystkich 
blogoslawieństw, które los podaje? Nie, to 
się siać nie powinno! Jeśli Samuel Spoel­
mann okaże gotowość uratowania finansów 
państwa, wtedy ten związek nietylko że 
będzie dozwolony, ale konieczny, ba naka· 
zany przez wy&okie względy na dobro pań· 
st wa. 

- Wszak nietylko lud nasz pragnie 
go calem sercem, budzi on lainteresowa· 
nie daleko poza granicami naszego kr~ju, 
wszędzie, gdzie istnieją nasi wierzyciele -
mówił pan minister. 

W tern miejscu zwrócil się wielki 
książę z zapytaniem do pana Knobels­
dorfa: 

Z Cesarstwa. 
X Protegowanie akademlstów. Mini­

ater oświaty Kasai), jak piese .Riecr•, roze• 
słał 1o kuratorów t okręgów naukowych o· 
kóloik, w którym poleca, aby na przpzłdć 
stypendja i zapomogi wydawano tylko tym 
atudrntom, co do których prsycbylną opinję 
wydadzą gubernatorowie i departamenl poli· 
cji. 

+ Echa zabójstwa Karawajewa 9No· 
woje Wremja" <ionosi, że wbrew np.orczywie 
obiegającym pogłoskom sprawa zabójstwa po· 
sła do drugiej Dumy, Karewajewa, którego 
dokonać mieli podobno cznrnosecińcy, nie zo· 
stanie wznowiona. 

Pogłóski powstały z tego powodu, ie 
seełaniec Goldberg poczynił rewelacje, W!ka· 
zujl\Ce sprawców zabójstwa. + Awanturniczy dyplomata. W Pe· 
tersburgu w restauracji „Coniane• w sobott 
mialo miejsce zajście, którego bohaterom jest 
przybyły niedawno z Bukaresztu e.ekrotarz 
poselstwa rumuńskiego Karol Oriel. Do sto­
~u. przy którym jadł obiad rnmun w towa• 
rzystwie damy i jakiegoś pan!ł, podszedł 
anvaf car i oświadczył, że damę proaz.ą do to• 
Iofonu. Oriol odpowiedział, że zaszło tu nie­
porozumieme. Wówczas szwajcar przeprosił 
obecnych. Po •kończonym obiedzie Oriel 
przywołał szwajcara, a gdy zobaczył go zbli• 
tającego się wstał i wypoliczkował. 

\V sali powstało zamieszanie. Ktoi 
krzyknął: 

- To nie torytorjum bułgarskie. Ru­
munom zdaje aif}, że po Bułgarji w Rosji za• 
czną r;;ądzić! 

Szi.:zególniei oburzony był sz~mbelan Ro• 
dzianko i ks. Wiaziemskij. Zażądano wez• 
wania policji. Gdy przybyła, sponądzono 
protDkół. Rodzianko dodał, źe o !akcie 
sporZlłdzenia protokułu zawiadomi Kokowco• 
wa i Sazonowa. 

Spodziewane jest odwołania awantarni• 
czego rumuna. 

+ Sprytny aferzysta. W Peterebur• 
gu dość azyblrn stał się głośnym tajemniczy 
komisarz policji, którego post~powanie wzbu­
dziło podejrzenie policji śledczaj. Gdy go a• 
resztowano okazało eię, że jeut nim znany dobrze 
tej policji złodziej recydywista Grygorjew. 
Policja pos&Ukiwała go od dawna. Zjawiał 
i;i!l on w różnych miastach Rosji, gdzi o· 
dawał się za komis!łrza policji petersbur!kłeJ. 
Mu!ldur wojskowy i szalona buta w stosun.• 
ku do urzędników policji działały tak silnie, 
ze nikt nie Ż8,dał od rzekomego komisarza 
stwierdzenia osobistości. W Petersburgu ·a· 
!erzysta buwił zaledwie kilka. dni, w ci~gu 
'1..1.órych zdl:\iył otrzyma4 na k1·edyt w maga• 
zynach ubranie cywilne i nowy uniform poli• 
cyjny. Bez grosza w kieszeni jadał w naj• 
lepszych restauracjach; pod protek11tem naj­
rozmaitszych usług otrzymywał od restaura· 
torów spore 11urnki i t. d. Śmiałość jego do· 
chodziła do tego stopnia, że aresztował na 
ulicy przechodaiów bez żadnych podataw i 
zawoził do rewirów policyjnych, gdzie kav.ał 

uznanie tegoż przez państwo i monarch' 
byłoby tylko potwierdzeniem tego, czego 
lud wyczekuje i gorąco pragnie. 

Potem zac~l pan Knobelsdorf mówi6 
o pannie Spoelmann, wskazując na to jaklł 
urządzil jej lud owacj~ z okazji jej wy• 
zdrowienia; znaczy to, że lud uważa ją zs 
godną tej czci i miłości, kt6rą ją otacza. 

Zmarszczki dokoła oczu el:i.rego mi· 
ni.stra rozigrały się na dobre, gdy zaczitł 
księciu mówić o proroctwie, które żyje 
dotąd w ludllóie, n według kiórego ksilłżt 
z jedną ręką da ludowi swemu więcej, nit 
mogli dać inni książęta z obiema rfikami. 
I w sposób delikatny zaczął mówić, że 11id 
widzi takiego księcia w Klausie Henryku a 
wielkie prorokowane szczęście w jego zwi.1• 
zku z lmmą Spoelmann. 

Jednem słowem, mowa puna minil!tra 
by1a taka mocna i przekonywująca, że kie„ 
dy opuszczał zamek, to zabierał z sobą 
daleko idące pełnomocnictwa, wystarczając• 
na to, aby w razie gotowości panny Spoel• 
mann można bylo zarządzić odpowiednie 
kroki. 

- A sprawa następstwa? W począ.tkacb stycznia nie br!!kło w 
· mieście os6b, które pod przysięgą twier• 

·- Prawo - odparł pan Knobelsdorł dziły, że w godzinach przedpołudn\owych 
niewzruszenie - daje waszej królewskiej bawił na zamku w De.lpbinenoreie ni mniej 
wysokości moc i możność uregulowania ni więcej, tylko pan minister skarbu, dok· 
kwestji dynastycznej. Podniesienie do wyż· tór Krippenre1nher. 
szego stanu a nawet zrównanie z osobami 
domu panującego należy i u nas do przy. 
wilejów monarchy - a kiedyż w dziejach 
naszego kraju istoiał większy powód do 
skorzystania z tego przywileju? Związek 
ten nosi uspra wiedliwrenie sam w sobie, w 
ludzie jest przygotowany już od dawien a 

(d. c. n.). 
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11ość . .saoponowała przeciwko temu i odmó· 
wiła podpisania odnośnego protokołu. 

Wobec tego sprawę dla ostatniej decy­
aji postanowiono przedstawió gubernatorowi 
piotrkowsklemu. 

Szpital dla chorób zakaźnych. " 
Ruch chorych od dnia 21 i!o 28 lipca 

1913 T.: 
Ospa było 5. wypisało się a, pozastało 

2; szkarlatyna było 2, przybyło 3, wypisało 
się 1, pozostało 22; róźa b_yło 1, pozostało 1; 
dy ·,enterja było 1, przybyło 4, wypisało ei~ 
l~ pozostało 4. 

Z fabryki Rosenblatta. 
W dniu dzisiejszym o g. 3 po południu 

w lokalu fab.ryki akc. Tow, baw. mau. Sz. 
Roseublatta przy ul. Kurola nr. 3ł> odbędzie 
się zebranie robotników celem prowadzenia 
pertrnktaoji eo do powrotu <lo pracy. 

Wy-rodny syn, 
(u) Przed tygodniem zamieszkały przy 

matce wdowi~ Annie Mac, Hl-letni Rudolf 
Mac wyszedł z domu i ślad za nim zaginął 
Matka użyta w3v.~lkich sposobów w celu od· 
szukania zaginionego syua, lecz narlare• 
mnie. 

Wczoraj w godzi mi eh popołndniowyeh 
Mac przechodząc ul. Aleksandrowską, zauwa­
żyła zagi11io11ego syna swego w towarzystwie 
jakiegoś młoJzieńca i skierowała swe J.:.roki 
ku niemu. Zauważywszy matkę synek sze­
pnął coś na ucho towarzyszowi i gdy kobie­
cina zbliżyła się do nich) obrzucili ją g.ra{lem 
kumieui. Nieszczęśliwa upadla na ziemię bez 
przstomności. Wtedy zbrodniczy wyrustko­
wie obrewidowali Ja, i zra.bowawszy woreczek 
z 5 rl'. 90 kol'. zbiegli. .M. przywrócili do 
przytomuości nadbiegli na pomcc pn:ecl10-
dnie. 

Wypadek ten tak podziałał na niesrocze· 
śljwą matkę, że mome11ts1uie csivdałtl. Od· 
llzukaniem wyrodnego .syn.a zajęła się po­
licja. 

Wisielec. 
(b) Dziś rano w lesie miejskim w za­

~„juilm znaleziono wisielca, przy którym 
był paszport na imię Władysł4lwa Goliń­
aklego1. 51 lat, zamieszkałego przy ulicy 
PrzędzalniaJrnj nr. 9. 

Siadów gwałtownej śmierci na zwlo· 
kach nie znaleziono. 

Dorożkarz-złodziej. 

(b) Onegdaj p. Ch. Lubiński, zamieszka­
ły przy uł. Pionkows.kiej nr. 82, na dworcu 
fabryczno-łódzkim wy1111jął dornżkarza, aby 
odwiózł rzeczy do domu. Gdy st1·óż znosił 
pakunki do mieszkania p. L., tak że na do­
rożce pozmitał t) !ko .kos.z z drobnemi rzecza· 
mi, poro.żkarz zAciął konia i zniknął z ko­
szem. Zawiadomiona policja odszukała do· 
roźkarza i rzeczy ndebrała. Je1;t to 23-łetni 
Moszek Mand. Aresztowttllo gQ. 

N a gorącym uczynku. 
(b) Przy kradzieży bielizny ze strychu 

domu nr. 59 pny ul. Cegielnianej, stróż do· 
mu przyłapał dwuch rzezimieszków któl'Jr.h 
oddał w ręce policji. Są to zawodowi złu­
dzieje karani już sądownie za kradzieże Au• 
toni Kur.ek i Stanisław Rzepkowicz. 

Kradzieże• 
(b) Z mieszkania Hersza Weinbaama przy 

al. Nowo.-Cegielnianej nr. 83, n.ietmani zło­
dzieje, wyłamawszy sumki u drzwi skradli 
biżnterję i róime rzeczy wartośei - 300 
rubli. 

Z mieszkania Szlamy Hornberga priy 
ul. Krótkiej nr. 12 skradziono różue rzeczy 
wartości 140 rh. 

Z pralni Abrama Rozenatraucha puy ul. 
Widz~wskiej nr. 140 skradziono kooioł mie­
dziany. 

- Przy pra~y. 

Przy ul. Al<lksandrowskiej nr. 88 uległ 
1traaznemu wypadkowi 28-letni robotnik, Szs­
mon Worler. Podezas prlłcy przy maszyn;e 
1oetał pochwycony przez tryby, które zmiai­
dżyły i urwały mu prawą rękę. Nieszczęśli­
wego po opatrzeniu przez Pogotowie odwie• 
ziono do szpitala Poznańskich. 

- Mimowolne zatrucie. 
A. Kolski, syn eubjekta, lat 4, zamiesz­

kały na ul. Wolborskiej nr. 1 O, napił się ja­
kiegoś płynu trującego. Niebe.zpieczeństwo 
11sunf\ł lebu Pogofowia. 

- Napad, 
Na przecbodząee.g-0 w Karolewie r.zeźni· 

:la F. P. liczącego lat 28, Hpadł jakiś noźo­
wieu i zadał mu ciężką ranę w pleey. Poez• 
kodowanego w 11taule ciężkim opwie~iono do 
1uspita.I11 Czerwonego Krzyża. 

- 88łfł' skon, 
(1) Wczoraj wieczorem w restauracji 

przy ul. Krótkjej nr. 11, zmarł nagle wła• 
ii:ic}ej jej Wilhelm Bzein. ~ 

Przyc:6yna skonu nie wyjllłniona. 

„OAZETA ŁODZKA•-30 Lipca 1913 r. 

Z Warszawy. 
Repertuar 

Teatru Polskiego w Warszawie. 
W środę, 30 lipca .Lekarz m-imowoli• 

„ Georges Dandm". 
W czwartek, 31 lipca, „Lekarz mimo• 

woli• i „Georges Dandin". 
W piątek, 1 sierpnia, „Lekarz mimo• 

woli" i „Georges Dandin ". 
W sobotę, 2 ,;ierpnia, „Lekarz mimo· 

woli" i „Georges Dandin", 
W niedzielę. 3 sierpnia .Lekara mimo• 

woli" i „Georges Dandin". 

Departament policji wyjaśnił, iź 
w razie wykrycia w państwie cu­
dzoziemców, posiadających legity­
macje przedawnione, należy osobom 
tym zaproponować. otrzymanie legi­
tymacji rosyjskich w drodze art ~34 
ustawy paszportowej. W razie uchy· 
lenia się od wykonania żądania po­
wyższego, cudzoziemcy mają być 
usuwani z granic państwa. 

Telegramy. 
(Tell'gramy ag. W.A.T. i wlasne z dn. 29/7.) 

Akcja mocarstw. 

PETERSBURG. Dypl oma Jja tutejsza 
zapewnin, że w sprawie wyrugowania wojsk 
tureckich z terytorjum bułgarskiego panuje 
rzadka wśród mocarstw jednomyślność. W 
r_azi.~"' • ~d ł'.. mło~_o_~urcy ~~g~ eta wi~l) opór, 
Eul'Opie me poz.:i~t;1:fe me rnnego, Jak oku­
pować Turcję Europejską. 

KONST ANTYNOPOIJ. Wszyscy am­
basadorowie mocarstw udzielm imieniem 
swych rządów W. Porcie rady, aby wyco· 
fała wojska z Adrjanopgla. Krok ten był 
jednozgodny, jedoalr nie posiadal. formy 
zbiorowej, tylko w formie ~1dzielania rady 
przez każdego ambasadora zosobna. 

Port Kawala. 

ATENY. Jak słychać, Francja oświad­
czyła zgodę na pozostawienie Kawali w 
ręku greckiern. Na to samo zgodzić się 
miHły i Niemcy. 

Pożar w Berlinie, 

BERLIN. Dziś o godz. 9 w. wybuchł 
wielki pożi-1r w pólnocnem przedmieśi::iu 
berlińshiem, Ploetzensee. 

Spłonęły doszczętnie olbrzym'e skła­
dy, będące własnością północno·niemiec­
kiego Towarzystwa. Pomimo, że do ga· 
szeni11 pożaru wysłano na miejsce 10 po· 
ciągów ze strażą ogniuwą i mllterjałem, 
ognia nie można bylo opanować. 

Kilkunastu strnżaków silnie poparzo· 
nych; szkody znaczne. 

Wszyscy pragną pokoju. 
BUKARESZT. - Dziennik urzędowy 

„Rmnunja•, witając delegntów pokojowych' 
stwierdza z radl3ścią, iż przepełnieni są oni 
·chęcią zawarcia pokoju. 

Misja Saimiaa. 
ATENY. - B_yły minister grecki, Pa­

najotti Saimis udaje 11ię do Peteriburga z 
ważną misją, dotscząeą sprawy bałkań­
l!kiej. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Lódzkiej")· 

Niezgoda śród ambasado­
rów. 

PARYŻ. W tutejszych kołach 
politycznych krąży wiadomość, że 
pomiędzy ambasadorami trójporo­
zumienia panuje nieporozumienie w 
sprawie akcji pTzeciw Turcji. Poli­
tycy oświadczają, ie dyplomacja e­
uropejska rozpadła się na kilka grup, 
tak że współdziałanie przeciw 'rur­
cj i jest narazie niemo2:.ebne. 

Nieporozumienie między Pe• 
tersburgiem i Paryżem. 

BERLIN. Dzisiejszy „Lokal An­
zeiger« donosi, że pomiędzy Peters­
burgiem i Paryżem wynikły niepo­
rozumienia co do portu Kavala. Ro­
sja chciałaby port ten utrzymać dla. 
Bułgarji, gdy .znowu Francja skłania 
się na stronę Grecji. 

Katastrofa. 
NOWY JORK. W Calweston, 

stanie r.rexas, zapaliła się, podczas 
wyścigów samochodowych, try buna 
z 3,000 widzów. Kilkaset osób jest 
ciężko rannych. 

Zwycięstwo jen. Iwanowa. 

BERLIN. Dzienniki tutejsze donoszl} 
z Sofji, że jenerał Iwsnow, otrzymawszy 

posiłki, wydal grekom bitw~ decydujf\cą i 
odniósł zupełne zwycięstwo. 

Grecy uciekajf)i w panicznym popło· 

chu, paląc i mordując wszystko po drodze. 

Zwwćięstwa greków. 

ATENY. Pod Gue Mue Dir::i grecy 
zajęli prawie bez oporu pozycje bułgarskie, 

Zdobyli oni przytem trzy armaty. 

Zatarg japońsko-amerykański 

NOWY JORK. Odpowiedź, jaką dal 
J'ząd Stanów Zjednoczonych Japonji w spra· 
wie kalifornijskiej, uznana jest za niezada­
walniającą. Rząd japoński wysłał trzeci!ł 

notę do Stanów Zjednoczonyc1i. 
Bank Jokahamski \l ydaje w dalszym 

ciągu emigrantom japońskim pożyczki na 
zakup ziemi w Kalifornji. 

Posiedzenie konferencji pokojowej. 

EUKARłJ:SZ11. Dzisiaj odbędzie się_ 

pierwsze posiedzenie konferencji pokojo­
wej. 

Proces Kruppa. 

BERLIN. Jutro -o godz. 9 rano roz• 

pocznie się sensacyjny proces w znanej a­
ferze Kruppa. Na ławie oskarżonych za· 
shidhie 7 oficerów in-ienaentury. Wydano 
20 bilet-Ow dla prasy, lecz prawdopoclobnie 
rozprawy będą tajne. 

ftiepewnv pokój. 

BUKARESZT. Z powodu oświadezeń 

premjerów greckiego i Berb.ekiego panuje 
nastrój pesymistyczny, Serl.Jja i Grecja sta• 
wiają swoje warunki na ostrzu miecza j 

nie sklonna są do ustępstw. 

Walki serbaw z rumunami 

PARYŻ. Pod Derkowie~! doszło do 
zaciętej walki pomiędzy serbami i rumuna· 

mi. l\umuni wzięli do niewoli dwa szwa­
drony serbskie. 

ł!iepokojące manewry. 
WIEDEŃ. Siids1av. Koresp." do· 

nosj, że Turkan-pasza wręczył rzą­
dow-i rosyjskiemu zapytanie, co ma­
ją znaczyć liczne oddziały wojsk ro· 
syjskich, koncentrowane na granicy 
rosyjsko-armeńskiej. Rząd rosyjski 
odpowiedział, że chodzi tu o zwy­
kłe manewry i nie mają one żadTle­
go związku ze sprawami bałkań­
skiemi. 

Oświadczenie Enver-beja. 
PARYŻ. - Adrjanopol~ld ko1espondent 

„Matina" ro.zmawiał ~ Enver·bejem, który 
powiedział; ,Oświadcz Pan całej Europie, 
że my Adrjan-0pula nie opuścimy za żadn!ł 

cenę. Pl'zemoc całego świata nie zdoła 
nas wyrzucie z tego świ(ttego pz·zybytku 
Ialamu. O posia1ia11ie tej stolicy, w Uórej 
leżą prochy śvviętyeb naszyeb, wales\"Ć bę· 
dziemy do ostatniego żołnierza, do ostat­
niej kropli krwi•. Oświadcza tak jedno· 
myśłnie cała armia turecka, niech się wi~e 
mocarstwa liczą z temi słowami. 

Zbrojna interwencja. 
PARYŻ. Z Sofji donoszą, le 

Bułgarja skłania się do ustępstw na 
rzecz Turcji i gotowa jest znieść 
fortyfikacje Adrjanopofa, zaprowadzić 
osobny urząd celny, pozwolić na u­
tworzenie osobnego isłamatu dla 
mieszkańców Adrjanopola oraz udzie­
lić im innych ulg. Jeżeli Turcja nie 
zgodzi się na- te warunki Bułg.a.rji, 
to niechybnie nastąpi interwencja 
zbrojna Austrji i Rosji, przyczem 
punktem wyjścia dla .operacji wojen­
nych Rosji ma być Enos, zaś dla. 
austrjackicb Midj:a. Zaprononowano 
również współudział flotyli innych 
państw w łych operacjach. 

Nr. 173. 

8ast41pca tronu w Adrj•aopolu. 
KONSTANTYNOPOL. - Do A.drjano­

pola przybył następca tronu ltureckiego 
Jusnf Izedin, Przywitali go generalisimus, 
Izeet pasza, wali Adrjanopola Halil bej, 

oraz władze tureckie z duchowieństwem 
na czele. Następca tronu przy grzmocie 

armat przejechał do meczetu Selima, gdzie 
odbyło się nabożeństwo dziękczynne. Na 
prztlmówienie walego, nas~pca tronuJ od· 
wiedział: .Przywożę wam błogosławieństwo 
sułtana ·za waszlł waleczność i zdobycie 
tej świętej stolicy. Dziękuję Ałłacbowi, 

że miasto to zostało wyrwane z rtik nie· 
wiernych". D 

Dzisiaj nast~pca tronu wyjedzie do 
Mustafa Paszy, skąd jutro do Kirkilisy. 

Zakoń~zenie konferencji. 
P ARYż. - W ciągu bieżącego tygo• 

dnia zakończy s.ię i zostanie rozwiązana 

konferencja ambasadorów w Londynie, a 

zadania jej przelane zostana na konferencj~ 
pokojową w Bukaree~cie. 

Sprawa Albanji. 

LONDYN. Na oatatuiem posiedzeniu 
konferencji ambasadorów w J1oudynie, która 

trwało trzy godziny, omawiano i uchwalono 
statut dla Albanji. W ciągu 6 mieilięcy ma1 

być utworzony ~arząd Albanji i w tym ceł11 

zbierze się specjalna komisja, skł adaj11ica Bit 
z jednego przedstawiciela Albanii i po jed· 
nym każdego z państw. Kierownietwo nad­

żand11rmerją bezpi~e?.eństwa obj11ć ma Szw11-
cja. 

Strajki w Hiazpanji. 

MADRYT, W cał11j Katalonji zastrajko• 

wali ikac-e;e celem zaprotestowfłn.la prze.ci wko 
wojowniczej polityce rządu w Maroku. Do, 
6,000 strajkujących obecnie robotaików, przy• 
łączy się niebaw.em koło 40,000, co wynie• 
sie razem z robotnikami, pozbawionemi pra• 
cy w po1creW1lych gałęziach przemysłu oko• 
ło 80.000. Rząd koncentruje w obwodzi& 
s!rajkowym wojsko. W głównem siedlisku, 

strajku, w Barcelonie, skonceotrowano 15,oO() 
żołnierzy, którzy mają rozkaz postępowania 

z całą bey,względnościl\ przy pierwszyek la~ 

burzeni.ach. 

Kochliwa hrabina. 
W .Medjg}anie toczy· si~ sk&ndaliczny 

proces, kiói-ym wysoce jest zainteresowana 
cała włoska ary~tokracja i koła wojskowe'. 

Oto w domu hrabiów Angnissola bywał 
porucznik knwuerji CaveUa, starający aft 
o ręk:l;l ich eórki. W tr11kcie tych konkur6w 
jidnak młody porucznik silniejsze sprawił 
wrażenie na 44 letniej matce, niż na 20-let• 
niej córce. I w końcu porncznik zgodził sit 
na 1 miłość" z hrabio:}. 

Porucznik nie był zamo~ny, natomiasl 
pani Aug~uola jest dziedzfozkl\ du2:ych wło• 
ści, wi~e całkowicie porucanika ·utrzymywa· 
ła i v.łotem opłacab jego wzgł~dem niej' 
~rzt-czn ości. 

Kocliankowie spotykali się w osobno 
wynajętem p.ne.z hrabiaę mit?szkaniu. 

Była chwłla, że AoguissoloVJa chefała 
uci~n z Cavettem dD Konlltantynopolo, aby 
nad B~$forem z".ludować pałacyk, w którym• 
by wraz z koehankiem mogła zamies'l!kać. 

Ale romantyczny teu nmiar rozwj.ał 
się, wplynl;lła zaś na to taka okoliczni>ŚĆ, ie 
hrabina p~nała innego oficera, w którym 
tak~e się z111rnchda. 

Pewneg<> razu Cavetta spotkał ją na 
uHcy w towanystwie owego oficera, a po· 
niewat słysillł już, ie go z nim zdradza, w 
spos.ób gwałtowny rzucił pod nogi obo}gu 
klucz od mieszkania schaozkowego. 

Po tej scenie Cavetta przestał się b· 
c11a6 w h!'1'birue, ale cała historja stała sio 
głośną. 

Dwaj oficer:owie i jeden z marvizów O• 

powiedzieli to w klubiei w któr.Ym bywał hr. 
Anguissoła, mąz kochliwej niewiasty. Zaczt• 
to mu robić wstręty. 

Za~dał wyjaśnień od ~ony. Jednocze· 
śnie porucznikowi zagrożouo wydaleniem a 
pułku. Wszyscy troje wys~pili H skargami 
prseeiwko ow)m dwom oficerom i markisowi 
n oszczerstwo. 

Oakarieni powołali ai~ na długi szereg 
świadków, któ.rycb przesłuchanie wydobyło nrJ 
wierzch mnóstwo •bndałic.zn1eh azeHgółó~ 
stwierdzających, że brahlna była ia&oinfe, 
bardzo koehliwll kobieą Wyrok jeszcze nia 
11aeadł. 



sporządzić protokóły, oo posłusznie wykony• 
wano. Rzecz charakterystyczna, ~e już po 
idemaskowaniu i zamknięciu go pod kluczem. 
samozwańczy komisarz ~!\dał uwolnienia go, 
grożąc aresztowaniem nadzorcy wi~ziennego. 
Spraw1 sprytnego aferz)sty skierowano do 
19dziego śleczeg:o. 

+ Tragiczna przyjaźń. Czytamy w 
• Płetierb. Gaz.•: „Niebawem skończy siQ 
pół roku od śmierci artysty malarza 1 ana 
Ciągl!ńilkiego, który zmarł w pełni sił, nie· 
oczekiwania dla wszystkich tych, którzy go 
•Dali. 

• W tyoh da i ach spotkałem jednego • · 
przyłaciół zmarłego, który opowiedział tragi­
CIZlllł historję. 

.Nie było tajemnicą dla artystów wieto­
Jetnia przyjaźń „Janka" (tak pospofi~ie zwa• 
no w Petersburgu Cią.glińskiego) z artyatkia 
malarką E. Waobterówłlfł, 

• Yąon Ciąglińskiego był dla niej straSI• 
tym, mi~źdżlłcym ciosem, który jll zbił z nóg. 

.Kiedy ocknęła SiQ z długiego Hmutku, 
ltdała si9 na cmentarz i zaczęła malowacf 
fragment j"go grobu. Bylo to wczesną, wio· 
aną, podczas chłodów. Artystka przeziębiła 
się i zapadła na zapalenia płuo. Uratowano 
jfł, uiectety, nie na długo. Gdy tylko weta• 
ła, zaczęła malowaó portret ukochanego mi• 
at'rza i podczas tej pracy dostała pomieszania 
1mydów"„. 

Z Litwy i Rusi 
O Prżeciwko zjazdom księży. Admi­

niatrator djeo. wił. wydał okólnik następujący: 
.Do biskupa nale~y mieó pieczę nad djecezją. 
ktobykolwiek więc już to sam, już to razem 
z innymi, wtr11icał się do spraw nale~cycb 
do biskupów, postępowałby wbrew prawu i 
obowiązkom. Żeby więc kler djecezji wileń· 
skiej przeciwko tej prawa kanoniez11ego zasa• 
dfle 11~ wykraczał, stanowimy i nakazujemy 
~by ładae zjazdy i zebrania księźy, na. któ· 
rychby elę roztrzfłsały sprawy wkraozajj\ce 
w zakres władzy kościelnej bez naszego po• 
swolt1nia nie były odprawiane pód kdrlł .su­
apenso ipso facto". Jeżeli zaś jakiekolwiek 
sebrania ża Naszem pozwoleniem będl} odpra• 
wiane, organiza~orowie ich pod .kari\ eu-
1pen11y• mają czuwać nad tem, Aeby Aaden 
kapłan obcej djecezji nie brał w nich u• 
działu". 

O Za niepowstanie w czasie hymnu 
państwowego. Senat otrzymał skargę p. 
Urba11owiczówny z Kowna na ministra spraw 
wewn~trznycb i gubernatora kowieńskiego • 
następującego powoda. 

Niedawno p. Urbanowiozówna, będl\O w 
teatrze miejskim w Kownie, na podstawie 
doniesienia gubernatora „demonstracyjnio nie 
ebciała wstać w czasie publicznego wykony­
wania hymnu pań1:1twow~go•. 

Na mocy p. I oddziału Il posta.nowied. 
obewiĄznjącyob, wydanych 15 listopada 1910 
r., p. Urb11nowiozówna skazana została na 
100 rb. kary z zamianą na areszt miesięcz· 
ny. Skarga p. Urbanowiczówny w minister­
jnm spraw wewnętrznych skutku nie odnio-
1ła. P. Urbanowiczówna Uómaezyła się, ze 
w chwili wykonywania hymnu państwowego 
była w stanie omdlenia i złożyła świadec­
two lekarskie, dowodzflce te cierpi na bled­
nicQ i zawroty głowy. 

:Minister spraw wewnętrznych tłómaeze. 
Ilia tego nie uwzględnił i sprawa skierowana 
została do senatu.' 

O Ksiądz przed sądem. Z Mińska do-
11osz" do gaz. ,,Dień ", ił prokurator wdro­
tył śledztwo w sprawie ks. Wyleżyńskiego a 
Dziedziłowicz o propagandę katolicyzmu i 
nieprawne udzielanie prawosławnym sakra­
mentów według obrzfldku rzymeko·kat~liC>o 
kiego, 

O Strajk w Białymstoku. Robotnicy 
wszystkich prawie białostockick zakładów 
przędzalniczych zaprzestali pracy. 

Strajkuje około 3000 robotników i z ka• 
łdym dniem liczba strajkUjfłcych zwi~ksza 
się. Robotnicy Żi'\dajl\ podwyżki do 40 pro• 
cent. 

W tych dniach odbyła aiQ narada fą. 
brykantów biało~tockicb, łoecz rezultaty Da• 

rady 1acbowywane SI\ w tajemnicy~ 

Z :Królestwa. 
§ z Chełmt1zczyzny. Ep. IEulo­

gjusz wydał duchowieństwu prawoaławnemu 
polecenie świętowania dn. 6 lipca, jato data 
oderwania Chełmszczyzny od Kr6Iiestws.B 

Po carkwi~h:mają si~ odbywa& voczy· 
.te nabożeństwa z prooesjami, a w miut 
możnośoi atawiane byó majł\ pr1.ydroł11e krzy· 
że pamil\tkowe, 

§ PPzyatanek kolejowy. Na 
kolei herbsko-kieleckiej po11i~d•y atao;juui 

• GAZETA ŁODZKA•-ao Lipca 1913 '· 

·Herby i Ostrowy, otwarto przystanek Pasie• 
ka, dla komunikacji osobowej i towarowo• 
osobowej. 

§ Głodówka w więzieniu. Z 
Brześcia Kuja-vskiego donoszlł: 

Odbywający w tute;szem więzienia ka· 
rQ więzień polityczny Abram Lejba Zalman 
rozpoczął głodówk~ a postanowieniem zagło· 
dzeuia sie na śmieró. Rozpaczliwe te po ista­
nowienie ma ~ byó skutkiem wydanej prze1 
szpital w Tworkach opinji lekarskiej, która 
uznała Zelmaua za symulanta. 

Stosownie do nowych przepisów o gło­
dówce władze więzienne ograniczyły sw" 
działalność do zbadania przyczyn rozpaczli· 
wego postanowienia więźnia i do zakomuui· 
kowania władzom wyAszym t. j. gubernj"1· 
nemu :.111rz1ldowi wiQzień w WarsHwie. 

Informacje. 
Ros~jski zapas złota żagranicą. 

„ Frankfurter Ztg. • donosi, że r:i:ąd ro• 
syjski pod wpływem kampanji prasy wyco· 
fuje częściowo zapasy złota, znajdujące sio 
w Paryżu, Lon.dynie i Amsterdamie, 

„Pijan~u zapas. 

Według informacji głównego zarZl\dU po­
daik6w niestałych, w do. 1 {14) kwietnia 
1913 r. zapas wódki (40°) w całem państwie 
wyniósł 65,693,499 wiader, w tej liczbie 
87,635,957 wiader wódki, stanowilłQej wła.· 
soość skarbu. 

Iła Daleki Wschód. 

Według sprawolldania komitetu koloni· 
zująoego daleki Wschód w 1911 r., z Kró• 
lestwa Polskiego wyruszyło na daleki 
Wschód 60,740 robotników. 

Z sąsiedztwa. 
X !niwa rozpoczęte przed kilku­

nastu dniami, niewiele posunęły się na· 
przód; większa połowa żyta stoi dott}d na 
pniu, a skoszone niemal wszystko leży w 
snopkach, gdyż ciągłe deszcze uniemożli· 
winjlł 1ego zwózkę do stodół. 

Jak dotąd, jedynie na gruntach pias­
csystych tu i owdzie zaświeciły ścierniska 
po zwiezionem zbożu, zresztą wszędzie 
widniejll na polach łany dojrzałego i po· 
chylonego, skutkiem wiatrów i ulewus ch 
deSZl!ZÓW żyta. 

O ile sprz~t ~yta z powodu niepogody 
odbywa się nader powoli, o tyle też jarzy· 
ny z tego samego powodu dojrzewają 
wolno. (c) 

X Pożar w okolicy. (c) W po­
niedziałek we wsi Wardzyn, gm. Brójce, 
w pow. łódzkim, w zagrodzie włościanina 
Antoniego Kowalczyka, skutkiem zapalenia 
się sadzy w kominie, wynikł pożar. 

Spłonął doszczętnie dom mieszkalny. 
Straty wynoszfł około 1000 rb. 

X Zwolnienie z urzędu. (c) 
Z rozporządzenia młni8terjum sprawiedli­
wośe1, ławnik sądu gminnego I okręgu 
pow. łódzkiego, Józef Zasada, został ze 
stanowiska powyższego usunięty. 

X Pielgrzymka do Często• 
chowy. (c) Dnia 25 sierpnia r. b. wy• 
ruszy ze Zi:ierza kompanja na odpust do 
Częstochowy. 

W pielgrzymce tej, na której czele 
słanie ks. Luc}an Magrzyk, wikarjusz pa.o 
rafji zgierskiej, zapowiedziało udiiał zgórą 
300 osób. 

X Z fabryk zgierskich. (c) 
W fabryce Tow. akc. A. 8. Borst, robot. 
nicy uzyskawszy podwyższenie płacy za· 
robkowej, powrócili do pra!y. . 
. X Odpust w Łagiewnikach. 

W sobot~. 2 iierpnia przypada w Łagiew· 
nikach odpus~ ku czci Matki B<>łlkiej Aniel­
skiej. Uroczystości odpustowe rozpoczną 
ei~ w piątek nieszporami o godz. 6 i pół 
wieczorem. 

W sam dzień odpustu, odbędzie się 
prymicja ks. Wacława Bielawskiego, ło· 
dzianina. (c 

Informacje handlowe. 
Dywidenll~ Tow. akc,jnych. 

Tow. ake. 'llanufaktury wełnianej F. 
Wilhelma Bzweikerta w Łodzi za ubiegły 
1912 r. dało zysków 611,359 rub., co z po• 
zostałymi z roku poprzedniego cLyni 611966 
rb. 99 k. Z sumy tej zaliczooo n.a dywiden• 
dę (6 proe.) 180,000 rb., na podatek prze· 
myełowy 55,109 rb. 70 kop., na kas@ zapa• 
mogow:t pracownłk&w Towarz.vatwa 5000 rh • 
na kapitał zapasowy - 22,500 rb., na spe• 
cjainy kapitał zapasowy do rozporządzenia 
zarzfłdl1 180,000 rb., na kapitał amortyza· 
crfn1-1G18.62 rb. 34 k., pozostałośó 74.94 

rb. 95 kop. przelano na poczet zysków ro· 
ku nastopnego. 

Kapitał zakładowy towarzystwa wyao• 
si 3.090,000 rb. 

- Tow. akc. wyrobów bawełnianych 
Krusze i Euder w Pabjanicach, z kapitałem 
zakładowym 3,500,000 rb. za rok 1912 dało 
razem z pozostałymi z roku poprzedniego 
680, 755 rb. 22 k., z ciego na dywidend~ 
(6%) odliczono 210,000 rb., na podatek 
przemysłowy-12,480 rb. 71 k., na kapitał 
amortyzanyjny 448,252 rb, 53 k. Przenie­
siono na poczet zysków roku następne~o -
.\0,021 rb. 98 kop. 

Kronika ubezpieczeniowa. 
Zebranie pełnomocników. 

)( We wtorek d. 5 sierpnia r._ b. w 
lokalu biuruwem fabryki maszyn broci Lan· 
ge przy ul. Andrzeja nr. 27 odbędzia się ze­
branie pełnomocników do kasy chorych, na 
którem omawiane będą eprawy, pOłf\czone z 
rozpoczęciem czynności kasy. 

Fundusze kas Chorych a banlr.i akc. 

)( W 11r. 152 zbioru praw i rozporzfł· 
dzeń rządowych, opublil{owaoy został z~· 

twierdzony przez minhitra handlu i przemy· 
słu po porozumieniu s'<~ z ministrem skarbu 
spis banków akcyjnych kredytu handlowego, 
w;których mogą być umieszczane na wkłady i 
rachunki bieżące fundusze kai chorych, nie 
przeznaczone na wydatki biezące. 

Kasy chorych na Wołyniu. 

)c Inspekcja fabryczna na Wołyniu O· 

hecnie zajętą jest wprowadzaniem w życie 
prawa o kasach chorych przy fabrykach, 
których na Wolyniu jest pokaźna liczba -
214 z ogólni\ liczbą 25 tysięcy robotników. 

Dot,ycbaza!3 W.jbocy odbyły się zale­
dwie w 24 fabrykach . W niektórych fabry­
kach robotnicy protestują przeciwko orga· 
nizowaniu kas chorych; w fabryce wyro­
bów fajansowych Ber tnikiera robotnicy wy­
pęd~ili przybyłych pełnomocnil<ów, ozn:łj­
miając, że „niech nfl s państwo asekuruie 
na swój rachunek, a nie za nasze pienią· 
dze". 

W wi elu f1brylrnch M Wołyniu istnia· 
ły dotych cz11s kasy asekuracyjne ni\ rachu­
nek wyłącznie właścicieli fabryk, teraz zaś 
odlic.zaja na ten cel 1 proc. z zarobku ro­
botników, a fabrykanci mają odpowiednio 
zmniejsz oną opła tę. 

Niezadowolenie robotników wiraśtll. 
W niektórych fabrykach robotnicy podali 
prcśby o zwolnienie ich z obowi!r1.k11 na­
leżenia do kas chorych, lecz prośby te zo· 
stały odrzucone. Inspekcja proponuje utwo­
rzyć 53 kasy. Dotychczas zatwierdzono 
zaledwie kilka kas przy ~ większych fabry· 
kach. 

Kalendarzyk. 
Dziś Julitty i Donatylli M. m. 
Jutro Ignacego Loyoli. 
Imiona słowiańskie1 dziś L11domi· 

ra, jutro Zdobysława, 
W schód słońca o g. 4 ro, 17. 
Zachód „ „ 7 „ 54 
Długość dnia • 15 „ 37. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty­
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska JW 85. 
TERMOMETR: Ra.no o g. 8. 111 ciepła. 

„ n Połudn. o g. 12 13R 
„ „ 'Vczoraj o g. 8 w. 110 „ 

Minimum 100 ciepła BARO- 750 najniżej -
Maximum 130 » METR: najwyżej -

Hygrometr 75 % wilgoci. 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikotajew· 

ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l·ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza", 
(Piotrkowska 103), otwarta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-e_j po południu 
do 10-ej wiecz., a. w swięta i niedziele od 12 
r ano do 10 wlecz. -
KRONIKA. 

Z Magistrątu. 

Na wczorajszem posiedzeniu magist· 
rackiem z udziałem radnych i inżynierów 
miejskich pod przewodnictwem wice-pre­
zydenta Andrejewa, starszy inżynier miej· 
ski p. Nebelski zdał relację ze swej podró· 
ży do Petersburga i czynionych tam za­
biegów o przyśpieszenie decyzji \V sprawie 
wydatków na bruki miejskie i inne roboty. 

Wobec tego, że wydatek 265 tysięcy 
rubli został już zatwierdzony, postanowiono 
nie1włocznie przystąpić do napra_wy bru· 
k6w na ulicach: Piotr~owskiej, Zgierskiej, 
Nowomłejskiej, Wólcnńskiej, Radwańskiej, 
Wschodniej i Franciszkańskiej, 

3 . 

Wyasygnowano rówmez 4,000 rubli na 
budowę mostów żelaznych w parku miej„ 
skim przy lłl Pańskiej oraz 3 tysiące rb. 
na instalację elektryczni\ w rządowem gim• 
nazjum żeńskiem przy ul. Sredniej. {b) 

Z tramwajów miejakich. 

(b) Onegdaj odbyło si~ posiedzenie 
rady zarządzajl}cej tow. akc. tramwajów 
miejskich w Łodzi, na którem rozpatry· 
wane były żądania pracowników co do po-, 
lepszenia bytu. Rada kategorycznie odmó· 
wiła spełnienia żądań, wobeo czego dziśi 
wywieszone zostało następujl\Ce ogłoszenie, 
podpisane przez d)fektora., inż. Witkow· 
ski ego: 

.Niniejszym podaję do wiadomości, żę 
rada zarządzająca, rozpatrzywszy przedsta· 
wione przezemnie podanie z dniil 18 b. m •• 
ni13 zgodziła się na jakiekolwiek bądi 
zmiany, dotyczące warunków umowy, za· 
wieranej z konduktorami i maszynistami" • 

'l1ermin spełni~nia żądań, oznaczony 
przez służbę tramwajową, upływa w dniu 
jutrzejszym. 

Telefon zamiejscowy. 

Budowa linji telefonicznej Łódź-To­
maszów-Piotrków będzie ukończona za 10 
dni, następnie rozpocznie si~ ustawiania 
k'lmutatorów, co także zajmie JO dni, tak, 
że otwarcie linji nastąpić możlł dopiero za 
3 tygodnie. 
O przestrzeganie przepisów prawnych. 

Policmajster m. Łodzi zażądał od ko· 
misarzy cyrkułów policyjnych zdania mu 
w ciągu dni dwóch sprawy z przyczyn, 
wskutek których zaniedbane zostało ścisle 
przestrzeganie ist.niejących przepisów praw­
nych o normalnym wypoczynku pracowni­
ków TÓżnych przedsiębiorstw handlowych, 
razur, sklepów kolonjalnych, składów ap­
tecznych, restaaracii iJJ?~ 

Poltclnafster Jednocześnie zarządził, 
by komisarze zwrócili baczniejszą u wagę 
na tę dziedzinę i winnych przekroczeń po· 
ciągali do odpowiedzialności. 

Z fabryki Heinzla. 

W fabryce wyrobów półwełnianych 
akc. tow. Juljusza Heintla doszło cl o po· 
rnzumieuia między administracją a robot­
nikami, którzy wl!kutek tego dziś przystą­
pili do prncy. 

Ze Sto~. zawodowego wstążkarzy. 

W sobotę, dnia 2-go sierpnia b. r., o 
gedz. 8 wieczorem odbędzie się ogólne ze· 
branie członków Stow, zawodowego w~t:}Ż· 
karzy, w sali Stowarzyszeuia śpie~vaczego 
„Anker" przy ulicy Głównej M 31. 

Porządek dzie:1ny: Wybó1· nowego pre· 
zesa n.l miejsce poprzedniego, który ustąpił. 

Zarząd Stow. prosi o j'.lknajliczuiojsze 
przybycie. 

z Towarzystwa Krajoznawczego. 

Dnia 15, 16 i 17 sierpnia odbędzie się 
wycieczka do Ojcowa. Zapisy przyjmo· 
wana będą w lokalu Towarzystwa duia 5, 
6 i 7 sierpn ia z opłatą od członków po rb. 
IO.-, a od gości wprowadzonych po rb. 12 -
od osoby. Bliższe szczegóły przy zapi­
sach. 

Z b_ łuck. Tow. wz. kred. 

W poniedziałek, dnia 11 sierpnia w 
lokalu teatru „Flora" przy ni. Zawadzkiej 
J'.fo 22 na Bałutach, odbędzie się ogólne 
zebranie członków bałuckiego Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w celu dokonania wy­
borów: 3 członków za.rządu, 6 członków 
rady i 6 członków komisji rewizyjnej. 

Stróże nocni a policja. 

Policmajster m. Łodzi zażądał od ko· 
misarzy cyrkułów policyjnych spisu stró· 
żów nocnych, czynnych w każdym cyrkule 
on z atestacji o tern, jak każdy ze stróżów 
spełnia swe obowiązki. 

Strajk w liczbach, 
Podług danych urzędowych strajk o­

bejmował w dniu wczorajszym 14.0 fabryk 
z ilością st1·aj kujących robotników w licz­
bie 49.000~ 

Z fabr~ki Stolarowa. 

W fabryce wyrobów bawełnianych 
W. Stolarowa przy ul. Rzgowskiej, zatrud· 
niająoej 800 robotników, \vszyscy powrócili 
w dniu wczorajszym do pracy. 

Z fabryki Grohmana. 

W fabryce wyrobów bawełnianych 
Tow. akc. L. Grohmana rozpoczęto zapis 
nazwisk robotników, zgłaszających się di> 
pracy na dawnych warunkach. 

W sprawie wyboru nadrabina. 

Wczoraj w magistrncia łódzkim od by\, 
się posiedzenie komisji, powobuej do prze• 
prowadzenia ponownych wyborów nadrabina 
łódzkiego. Ohecnych było 17 osób, przewod-r 
niczył p. Jakób Keatenbe.g, 

Rozważano kwestj~ posiadania praw­
głosu przez tych, którzy opłacili eta' bóh~ 
czy i;a r. 1912, natomiast zalegajlł ekładkl 
za ubiegłe 1910 i 1911 lata. 

Wi~kszością głosów zalegajl\cym orl­
mówiono prawa udziału w wyborach rnhina 
i postanowiono wykreślić ioh z li sty. ~foiej· 
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od dnia l·go maja. 

Ze świata. 
(-) 'Skandal z Szalapinem. 

Znany śpiewak rosyjski, Szalapin wyjechał 
w podróż artystyczną do wielkich miast 
europejskich, gdzie występował w tuwa· 
rzystwie trupy Dlagilewa. Na występach 
w Paryżu Szalapin poróżnił się z człon• 
kami trupy i niesnaski te powiększały się 
ciągle, ai w Londynie na tern tle wybuch­
nął skandal. 

l.ł\ " (Czas uetersburskl rótnlco 37 mln. wcześniej) ~~ 1914 k f. 
K o t e j F a b r y c z n o -l. ó d z k a f.lit n a r 0 ~f 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.151 b) 7.20 /.I~ QI 

f?.05, 10 OO, d) 12.50, e) 1.50, f) S.45, 4.60, g) 5.45. l~ W 
h) &.43, 7.33, B.45. iA. przygot,owuje własny KĄLENDARZ bumorystyczno - satyry- 1· 

Przychodzą do Łodzi1 4.37, 7.22 f.llł b 
8.33. 9.33, i) 10.40, i.oo, 3.10, j) 4.38, 6.20, a.os, ''\ czny, o ficie ilustrowany, pod tyt. · ~ 

Na przedostatniem przedstawieniu „Bo· 
ryi;a Gcdunowa•, któryś a artystów doniósł 
Szalapinowi, iż jeden z członków trupy źle 
się o nim wyraził. Szalapin podczas an· 
traku podszedt do mniemanego winowajcy 
i spoliczkował go, nie wdając się ab8o· 
lutnie w Nyiaśnienia przyczyn tego po· 
stępku. Wtedy gruiia chórzystów rzuciła 
sit) na Szalapina i pobiła go dotkliwie, po­
czem nawet zmusila go do przeproszenia 
spoliczkowanego kolegi, gdyż okazało się, 
że artysta nic o Szalapinie złego nie 
mówił. 

9

·~~re]
1

"W"arszawsko·Kaliska. i.~ s' MI E c H'' :: Odchodzą do Kalisza1 o godz. 7.55. l.ł\ QI 
12.24, 4.39, 6.139 3.129 do Warszawy o godz. ~ QI 
11.01. l 2.34, 5.30, 2.31. '.Il' ' ' • Przychodzą z Kalisza o godz. 1.219 I.I\ · Q~ 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14. Jri. • ,.~ 
4.26, 6.03, a.02. . ~~ Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj~ ~ 

. Odchodzą do Ło.wicza 10. Przychodzi!. z „,~ muJ· e administracia Śmiechu" l p zeJ·azd 'll'o I ~ł Łowicza 7.45. Do Sieradza. odchodz~ 9 Ol. /.ł\ J n ' U • r J1b • QI 
Z Sieradza przyc~odz~ 7.E 5. jĄ\ Kalendarz ten ukaże si~ w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedażą poje- '*;; 

Ko Ie J ob W Od O W a. ~~~:• dyń c'lą, będzie bezpłatnie dodawany przedpłatnikom Smiechu i Gazety Łódz .Jl{ 
Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Słot- ~ ~~ .-;,"fJI 

win o godzinie 6.03, ze Słotwin tlo st. Łódź- • : ~~~~~~~~~~9~~1~~~~~~~~·'""""~·'""""~~~~~~~ 
Kl . k h d · 5 27 Odchod · e st c ·· •7"1"·.-·.-·.-·.-·.-·~·7•7• · •7&·7--·7"1''7•7•,,,,~·7::Pi7•7•.-·7-::il'•7 a 1s e. przyc o z1 • • zt z a ~1 • . 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z Wydawnictwo kalendarza. 

Wypt dek ten wywołał niezwykle przy· 
gnębiające wrażenie śród kolonji rosyjskiej 
w Londynie, gdyż cała sprawa stała ei(;l 
głośną i wywołała nie?.byt dla rosyjskich 
artystów pochlebne zdanie o ich kulturze. 

Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. c z A s '' 
l ~ I '~ - ' LEKARZ-DENTYS'I1A 

J. Haberfeld 
O i I ~ 

• li H 1 przystępnjac do opracowania rocznika na rok 

llrly U rl~lal 1914, uprasza firmy handlowe i :pr..1emysłowe, 

• g oraz pp. lekar:r.y, adwokatów, inżynierów, den-
tystów, jak niemniej Towarzystwa i Stowarzy­
azenia o podanie swych nowych adresów. 

przeprowadził się na ulicę 
And.rzeja N! 2 

róg Piotrkowskiej. Dr. B. Rejt, Średnia 5. wejście z bramy, odpowiedni na skład to· 
warów, lub kantor, do odstąpienia 

Przy tej sposobności zwracamy uwagq 
Szanownych Jnserentów, źe osoby niesumienne 
podszywając się pod firmę naszego wydawnic· 
twa, wyłu<lo:a.j~ ogłoszenia, przeznaczone dla 
nas. Jedynym agentem naszym jest p. Peszea, 
posiadajl\CY upoważnienie na piśmie. 

Wskutek odnawiania lokalu, przyjęcia chwi• 
Iowo przerwane. O dniu rozpoc~ęcia przy• 

j~ć nastąpi zawiadomienie. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska.. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich-Hata ,606' i 914 (wśródtyl­
nle). Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów). oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje w czasie 

zaraz- tanio. 
Telefon 17·31. 

letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele od 10-2. 
1032 

Wiadomcść w administracji „Gazety Łódz· 
ki ej•, ul. Przejazd nr. J. 

Wvdnwnictwo knlendorzn ,.czas". 
Południowa 42 

• 

KSIĄZKI 
wyd. $. A, Kozłowskiego dla samouków: Dokładne iszcze­
gółowe objaśnienia od 2-10 typów wszystkich arytm. 
algebr geometr. tryg. i ana!. zbiorów zadań: l) Were­
szczagina, 2) Malinina i Bur., 3) Goldenberga, 4) Jewtu­
szewskiego część I i II, 5) Arbuzowa i S-Jd, 6) Szapo~z­
nikowa i Walcowa, 7) Kisielewa, 8) Sorokina, 9) Rybkma. 
JO) Klonowskiego, li) Minina, 12) Wulicha, 13) Dawidowa. 
14) Byczkowa, 15) Steblowa, 16) Zlotczanskija, 17) Wo­

inowa, 18) Gorjaczewa i innych. Od cen 20 proc. rabatu przy przesyłce na koszt odbiorcy. 
Szczegółowe katalogi i wzory rozw. zadań wysyłam bezpłatnie Zamawiać wyłącznie 
pod następującym adresem: Biała Cerkiew, gub. kijowska, S.tA. Kozłowski. 1606-5-1 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca !kóry wołowe, krowie, riel~te, kOń!kie :~f!:e~ tói i 
umaf e[ topiony, do n~~~~~~~h- Krnw suuuua ~:t~::i~:.y -auke 

I mi~~o-koUoa ~~ :i~~u ~
1atr~~~y~ucz- WłD!ień tapirenki ~ezyn­

f ekowany ~k!l~~:chw~b0:i~~:c~~ ~l[Ze[iDe ~~~~·:. lM utunny 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

Drukarnia Akcydensowa 

J11N1l GRODl{1\ 
Widzewska IO&a. 

~---1 0 I 

I
® I -~RZY JM UJE WSZELKIE ROBOTY w ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO .. 

TABELE, KWITAI(JUSZE. RA-
~ CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
@> PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· 
@) LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

~ 
•• •• •• 1 t. p. •. .• :: 

DLA DUŻYCH NAKtADÓW-maszyna rotacyjna. 

... 
® 

~ 

I 
11 

Ceny umiarkowane. I 
--------------------------------

C.ęny umiarkowane. 

i' --~.-~.:_ł: -_ ., - ~- • ' -- ~ • . . - • ~ . ·~ .... 2 . ' - ·. ;: . : : ·· :> _.,... 
""'-·~::>:=-'"'"""'°"'~""'·""'"".,..:l!>"""""":=-""'"'C:€C""" '"".,,, ........ .,..,,,..,..,,. .... ..._,,,,.""""'""'C.C:E!""""C'·~ ~~:;;Jł·„.,,.,:;~t;;J'WJO'~~W'~· ... ~~::;;.„~CJ- ...... ~~::ii"~~~~~'W':>~w~..-._...,......,... -~~~c;:i:" • 

e~ ·t 
l1J Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi il} 
~ ~ ! M. Cieślak, Piotrkowska H2 88. • ~ 
\O Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. ~e otworzyłem oddział \li i chemicznej pra.lni i przyjmuję wszelk~ garderobę męskl\ i damski\ ~ 
\U także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny tD i wchodzące po cenach bardzo przystępnych. s. 
iU z szacunkiem m 
: M. Cieślak m 
"'21-104-18 Piotrkowaka aa, w podwórzu. i 
'aeeeeae3MeCKeeeeaeeeHneaffeeHaeeeeaN99999f/fl' 

MAGAZYN MEBLI 
nowych i używanych 

Wł. Romiuowikie10 
dnwniej Piot;kOws"a 117, obecnie 

~!ctrłtOl1JSkU nr. 116 I b~~~o 
Posiada w wielkim wybo• 

rze całe urządzenia do pokojów: 
sypialnych, stołowych, ga.binetów i 
salonów, pojedyncze meble tak no­
we, jak używane, od najskromniej­
szych do najwykwintniejszych. Po­
cenach nizkich. kupuje, z&2mie• 
nh;i, w7111ajmuje. 

Wyłączną reprezentację 
Towarz. a.kc. zakł. wyr. metal. 
Konrad, Jarnuszkiewicz i S-ka 

Łóżka żelazne, mosiężne i ni­
klowane z materacami metalowymi. 

Umywalnie żelazne i marmu­
rowe. Meble ogrodowe. Wóz• 
ki dziecięce i welocypedy. 

Fotele dla chorych po ce­
nach fu brycznych. 

Wyłączną reprezentację 
fabr. wyr. blaszanych 
Wł. Grynkiewicza 

lodownie, pokojowe, wanny etc. Po 
c'3nach fabrycznych, 

Wyłączną reprezentację 
Patentow„nej fabryki giętych mebli 

Wilhelma Gebethnera 
Krzesła gięte, fotele 
na biegunach etc. 

PO CENACH FABRYCZNYCH. 
Otwa.rty w niedziele i święta od 

1-6 po południu. 
lf>Oł-25-1 
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~ Zarys kosmologii. ~ 
ł{ (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) )ł t TWORZENIE się ŚWIATA f UKtAD .SYSTEMU ~ 
ł.l PLANETARNEGO .WED~UG POJĘG STARO· ,4 
~ ŻYTNYCH, WIEKOW SREDNICH i CZASOW ~ 
ł{ ~: :: :: NOWSZYCH. ·· :: :: „ 
ł( WYKŁAD POPULARNY. WYKtAD POPULARNY. )ł 

ł' ~ Dla prenumera.torów „Gazety Łódzkiej" )ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
~, ....................... ~ 
~e ·eeeese~ 

$$ Al~~M JADA MA JUKI ~ 
nakładem wydawnictwa. 

„GAZE'l'Y ŁÓDZKIEJ11 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie­
rajl\CY 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz Zt'! 

stosownem objaśnianiem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całorocin11 iprenumerat~ za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad­
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla urnnumeratot&w „fiazety tó~lkiei" rub. 1. 

Dr. J. Silberstrom Ogloszenia drobne. tS 
'i:i 
"D O d t ' b C K · lta Flum zgubiła paszport wydany Gł' r yna Or -4ffi • zer. rzyza z gminy Wielka-wieś, pow. Iłżecki, = Zawadzka 12. g-ub. Radom,kiej. 2146-3-1 • 

Bajecznie tanio 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
.g Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep. 
" &CG i 914 (wśródżyluie) 
"D Przyjmuje ol 12-2 i 5-8 'Panie od 
.: 4-~ ,'o11obna po..:zekalnia), w niedzielę 

t'!o 4 po .!JOłudni11 

Pierw5za 

-I· [bleiuiańika łeuni[a -I· 
sprzedajemy piękne alpagowe ma.ry­
arnki i peleryny-Piotrkowska 14534.-

chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
l?orada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

Przeciągacz towaru potrzebny zgloslći 
się można od 10 -12 co dzień Bene-

dykta 58 2144-2-1 

Ka"~ gniotrwała. ta.nio..ldo sprzedania. 
Wiadomość .Adm. Gazety, Przejazd 1. 

2012-6-1 

2 duże rol wagi używane '1@ sprzeda­
nia. Wiadomość w .Administr. Prze-

jazd Ni 1. 1213 

Jan Jurek zgubił kartę od paP2portU 
wytfon~ z fa.bryki Juljusza Hoffma.• 

na- w Zgieuu. 2142-1 



'Nr. 173. ~GAZETA ŁCDZKA•-30 lipca 1913 r. b 

A ROSENTHAL. Stłąll farD, oDić DaDierowy~h (tanet) iDBrfnmerji 
ma honor zawiadomić Sz. Kłijentów, iż od 1114 Lipca r. b. skład swój przeniósł z ul. Piotrkowskiej .Ni? 20, 

na ulicę DZIELNĄ N2 14 (róg Wschodniej) do domu W-go JJrysohna. 

poleca: · Największy wybór TAPET, FARB i PERFUMERJI, _.... Po cenach najniższych. ·- • 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. '"91 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/z codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr.». LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie.~ 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g - 10 rano. 

Analizy -krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. ~orada 50 kop. I 
1631-ii-l 

Losy do 1-ej klasy loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego 

do nabycia w kantorze bankierskim 

M. s e gał, Piotrkowska 60 
sprzedaż całych, połówek i ćwiartek jakotet 

udziały i 

do wszystkich 5 klas na własność 
1 8 część ćwiartki Rs. 1 
1 4 ,, ,, " 2 
1 2 ,. ,, „ 4 

Do następnych 4-ch klas dopłaca się cen~ nominalną 

Pracownicy {Lilstrirer) 
i ich pomocnicy mogą 

się zgłaszać 
Łódź, Długa Ni 47. 

1616-3-1 

Były ekspedjent, znający język nie­
miecki, poszukuje posady ekspe• 

djenta, gospodarza podwórzowego, do­
zorcy i t. d., wymagania skromne. 
Adre.s w Adminfatr, Gazety-Prze­
jazd Mi 1. 

Potrzebni poważni roznosiciele ga­
zet z kaucją. Wiadomość w admi-

nistracji .Gazety Łódzkiej". 2145 

.Pięknq . 
Plec można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
rzasie doprowadza płeć do śnież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub l.2:S, 

(można markami). 

Pierwszy chrześcijański 

Skład różnych skór 
wszelkich przyborów szewckich i kama­
sznictwa. Piotrkowska 27,wpodwórzu 

M. Kapuściński. 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Teiefon ]Iii 13-59. . 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżyluie) i 914. 
"Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 

panie od ii - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 

Dr. ~. ~1nin~in~ 

Dr. Stnnisła~ Le@inson 
przeprowadził się 

na ul. Piotrkowską M 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od 8-9 rano i od 5-7 p. p. 

Telefon l'łr. 8-10. 

Dr. Fran~i~Hk K~zicłki~wicz 
(starszy) 

miesidrn obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, 1-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 9 1/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

przep~owadził się 

na ul. Srednią Ni 3„ L~bor~tor3·um 
Specjalista chorób wenerycznych, '4ł W\I 

skórnych z kosmetyki\ lekarski\ (Gwarz, • 

Przyjmuje od~ło~1 i~~Ji i od 4 i pół1~ag1stra N. SCHATZA 
do 9 wiecz. l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 

Ch b . dł .· Telefon 26-81. 
oro Y uszu, nosa 1 ~ar ~ Badanie krwi na syfilis. 

Dr B CZ a P 11 C kl Wszelkie analizy lekarskie i che• 
• • miczne: moczu, plwocin (gruźlicy:• 

krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d. Ordynator szpitala Anny-fdarji. 

Piotrkowska N! 120. 
Telefon 32-33. 

Przyjmuje od g, 11 - l2 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w 11iedziele i święta od 10-11 rano 

ćhoroby weneryczne, skór• i 
dróg moczowych • 

Przejazd M 8. Tel •• 17-14 

Dr. Alfred Hejman 
specjalista chorób: 1565 

uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w Łodzi 

przy ul. Zachodniej 57, 
9-12 i 5-8, w niedziele i !lwięta 9-1 gdzie przyjmuje od 9-10 i 4-6 p. p. 

Telefon Nr. 170 1404 

ul. ANDRZEJA .N'2 7 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. łławrot 1, róg Piotrkowskiei. 

Choroby• skórne, weneryczhe 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w. 
Panie od 4-5 po poł. 202 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe 
Specjalne: choroby, zołądka, kiszek. 
przewiany ma.terji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbę~e )Ila djagnozy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum wlasnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pól po południu 

Od 31
/ 3 kop. łokieć O 

parcelacja majątku Rąbień 

, ~ · ·:r:, ~~;?!.~-:'-~~~~~~~,~:.fe;?="~:~: ~ ~~:ttt#. ·;~ -;(~~~}~;,~:~-~ :~ -:~~2"< ~- ?; _ _-~ ·~ ~-~~-~ '_:~:.{'~ ~""-~ J: ~.~ ~:~4-· ;l. „{-.. ~ 

nowo otworzony Kantor Bankimki 
JVl. ~EG1łb 

-~ 

Akuszerio i chorobv kobiece. 
pow. łódzki, od przystanku tramwa}u aleksandrow­
Skiego l wiorsta na letnie i stałe mieszkania, 
miejscowość ~liczna i zdrowa, naokoło lasy i zaga• 
je sosnowe. Warunki kupna-dogodne rozpłaty. 

Wiadomość na miejscu u właściciela S. Gałeckiego 
1609-3-1 Dt~J;;~· 1;;;r1~·;;; I 

............ „„„-.:. ...... „„ ............ mm• 

Piotrkowska 60. Piotrkowska 60. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres banl<ierski wchodzące 

na najdogodniejszycb warunkach. 1630-3-l 

Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32·42. 

Dr. SKALSKI 
WYJECHAŁ. 

Wraca w początkach września. 
1625-3-1 

Lecznica Widzewska 
S'futr::Jll!.?R 1~. 

... „„„!iiłl!ll!!!!!!!!!l!!!!!!!ll!!!l!lllt!!!!!!!i!!!!ll!IMl!!!!!!łl!!l!!!l!!il!ll~'91l~ 

f*łh~łff.'fO*Mł*łfłłO*ł!fO*-**** 

Główn:k:: s:;:j,ali;:gdl;,;;::;:~:i:;7:1. 30-83. i Do tnrm·1nn bO'lYb~rrb1· ngo ! 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 111/2-l w poludni~ • " n ~ nu dll ~ * 
Chirurgja Dr. Fokszański od 101/2-12 W połudn. * przyjmuję chłopców z pod opieki rodzicielskiej od lat 16 do 18 ! 

. Choroby wewnętrzne i dzieeinne Dr. Fried od 6-71/2 po południu; ł) na. dwuletni przeciąg czasu, nawet głucho-niemych, lub kula- • 

~ · * wych na 3 lata. Za wyucz.enie koszykarstwa i wyzwoleni~ w & 
ił Choroby kobiece i akuszerja a„. J. Fryde od 12-1 po południu. Cechu, oraz stołowanie, mieszkanie-rodzice lub opiekunowi•, '~ 

• Choroby weneryczne i skórne Dr„ Langbard od l 1/2-3 po południu: : winni tair:! ~i~0~:~~!a~:r~i~e~~~':f~ramt 1 uczeniu kb. I 
i:

. Choroby oczu D.r. Boldsłeia-Poladl od 5-6 po południu codziennie. * koszykarstwa, równiez o dobrem stołowaniu, mogl\ za.świadczyd _...„ 
Choroby gardła, uszu i nosa Dr. Różaner od g. 10 i pół-1 w południe~ • obecni termin..atorzy oraz czeladź. u 

.!fi. B4Zszyeh szczegółów udzfola odwrotn~ pocztS; Stanisław »&. 

- Szczepienłe ospy. - Analizy krwi, wydzielłn i moczu. . - Badanie mamek. - ... Jagush\ski w Raazewie, poczta Kutno, gnb. wa.rsza.wskiej. ... 

l!W:U!i~~!l!ill!i~s~lr~U!itiPoP~adatiaUS!liO~k~ot!p.2!!'"W1tti.lt!i:!i~!!!!!ii~t!!!:!i9~!!:~. ~llw : ................. „.-Hl 
Redaki.• • w1dawca1 Jan Grodek. W tłoezai Jana Grodka, Widzewska. Ji 100 




